
13. GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ
l

lecs się przeto komisarzom uprzedzić właści 
celi koni, że koni takich sprzedawać me wolno 
Dod groźbą konfiskaty.

** *
*** Na mocy rozporządzenia p. Mi- 

23^19^0 n*s*ra Spraw Wewnętrznych z dnia 
>fe 1232. 16-go marca r. b. komisarz 4 kom.

Aleksandra Robaczewski powołany 
zcsta1 do pełnienia obowiązków na dawniej 
zajmowanem stanowisku i obejmuje te czyn- 

, ności z dnia 22 marca r. b.
Jednoczesnio p. Komendant Główny P D 

zawiadamia że przeciwko prasie, która sprawę 
tę omawiała w sposób niedopuszczalny będą 
przedsięwzięte odpowiednie kroki.

*** Na żądanie Mm. Spraw Woj. polecam 
niezwłocznie sporządzić na podstawie ksiąg 
meldunkowych spisy wszystkich mężczyzn do 
lat 50. którzy służyli w marynarce rosy skiej, 
niemieckiej lub austrjackiej. po wykonaniu 
rzeczone spisy należy przesłać bezpośredrio 
do komisarjatu Rządu.

** *
*** Doszło do mej wiadomości, że 

JdHlSJO* funkcjonarjusze policji zatrzymują fur- 
H 122i g°ny urzędu pocztowego i kierują 

je bocznemi ulicami. Przypominam 
Rozkaz Ne 1166 p 12 i polecam pp. komisa­
rzom, by wvmienionym furgonom nie czyniono 
rrudności przy przewozie poczty na dworce 
kolejowe drogę najbliższą.

*%  Polecam pp. komisarzom o j wszystkich 
wypadkach, spowodowanych przez samochody 
wojskowa niezwłocznie zawiadomić telefono- 
gramami wojskowa policję samochodową (So 
lec 731, jednocześnie należy posyłać do wymie­
nionej policji oapis raportu o wypadku.

** * i
*** Wszyscy nowoprzyjęci 1 funk- 

cjonarjusze, którzy jeszcze nie przy-
12?4 sięgali, stawią się w dniu 27 b. m, 

w sobotę o godz, 10 rano do sali 
ćwiczeń 12 komisarjatu, celem złożenia przepi­

janej ustawa przysięgi.
*% Ponieważ Rada Miejska w myśl ustawy 

z d. 18 grudnia 1919 r art 2 przepisów nowych 
-.o do godzin handlu dotąd nie opracowała, 
handel przedświąteczny odbywać 1 sie może 
zwyczajem lat ubiegłych (Rozkaz Dzienny Na 942 
p. 4 z d. 10 kwietnia 1919 r.) a mianowicie:

W  niedzielę dn. 28 marca, iako przedświą 
d teezną, dozwolony jest handel w sklepach dc godz, 

3-ej wiccz. Zamkniecie sklepów od 10 dc 2 obo- 
.wiązuje.

Jednocześnie przypominam przepisy dotyczące 
godzin handlu w dni świąteczne a mianowicie:

W  pierwszy dzień Wieikiejnocy handel i zajęcia 
pracowników i.andlowych sa wzbronione, za wyjątkiem 
w bptekach, bufetach na dworcach kolejowych i na 
przystaniach, w hotelach oraz zakładach ze spoży 
ciem na miejscu.

Zakaz ten dotyczy również handlu ulicznego, 
zakładów kąpielowych, jakotei wszelkiegc rodzaju 
zabaw publicznych, czytelń, wystaw dobroczynnych 

Jdcrmaszów i 1. p
W  drugi dzień Wieikiejnocy handel dozwolony 

jest od 8-ej do J0-ej runo i od 2 do i  po poi
W W ie'ki Piątek hande1 wimer, być zakończony

0 godz. 2 pp. ze wyjątkiem sklepów' spożywczych
1 zalładow ze spożyciem.

W Wielką Sobotę- handel winien być zakończony 
-ł* godz. 6-ej we wszystkich zakładach handlowych, 
prócz zakładów ze spożyciem na miejscu.

W czwartek, piątek i sobotę Wielkiego tygodnia 
urządzanie widowisk(teat,-alnych, kinematograficznych, 
z programem variśtó i t. p ) oraz koncertów jest 

: niedozwolone.
Komendant Policji.

Mieczysław Szaciński.
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2 Wydziału Wyszkolenia
W szkole Policji państwowei przy Wydziale 

Wyszkolenia minęło już dwa miesiące nauki na 
Ponownym kursie dla wyższych funkcjonarju- 
szóu i przodowników.

Za miesiąc znowu spora garść teoretycznie 
wyrzkolonych i praktycznie przygotowanych 
funkcjonarjuszów rozjedzie się po kraju.

- vierzchność szkolna z przyjemnością kon- 
atttje fakt. że uczniowie obecnego kursu wy- 

zwiększoną pilność i zainteresowanie 
^ykładarnj, we własnym chwalebnie zrozumia­
nym interesie.
. , ^‘‘̂ wdziwie akademiccy to uczriowie. Nie- 

b°wiern uczą się i słuchają wykładów, 
wuj wsP°Wziałaią naukowo, podejmując się 
yj». "tCuwa skryptów i skrótów szkolnych 

u9 pytań egzaminacyjnych.

Z tem większą usilnoscią siara się zatem 
zwierzennose szkolna urozmaicić uczniom jed- 
nostajność zajęć szkolnych przez stosowanie 
prawdziwych rekreacyj umysłowych, jakie dają 
odczyty i przedstawienia teatralne.

,W tym miesiącu wysiuchal1 uczniowie od­
czytu znakomitego publicysty Cezarego Jellenty
0 „Nieboskiej Komedji“ , a następnie poznali 
ten nieśmiertelny utwór ze sceny w teatrze 
Polskim. !

O bezpłatne bilety na przeostawienie wy­
starał sie Wydz ał lll-ci w Ministerstwie Kultury
1 Sztuki.

Dzień 19. marca uczczono w szkole odczy­
tem, poświęconym rozpamiętywaniu działalno­
ść i nieśmiertelnych zasług Naczelnika Państwa.

Samorzutny entuzjazm zgromadzonych ucz­
niów był odpowiedzią na silne i gorące słowa 
prelegenta p. Tadeusza WoKenburga.

Gromkie „Niech «.yje“ wielokrotnie wyry­
wało się z piersi tych żołnierzy wewnętrznej 
armj: państwa, a starzy wiarusi Brygadjera, któ­
rych nie brak wśród uczniów, wykrzykiwali: 
„Nasz dziadek kochany niech żyje". 

v Dzień imienia Naczelnika 1 Państwa wolm' 
był od zajęć szkolnych.

Przemówienie p. Tadeusza Wolfenburga.
„Jeśli cofniemy się myślą do chwili, kiedy 

rozpalała sie dopiero światowa wojna, mająca 
przywrócić nam niezależność państwową, znaj­
dziemy wielu ludzi, którzy o bycie naszym pań­
stwowym myśleli, potrzebę jego goiąco odczu­
wali, ale jednego tylko znajdziemy człowieka, 
który dla bytu naszego państwowego czyni ł .  
Człowiekiem tym, to .dzisiejszy Naczelnik Pań­
stwa Józef Piłsudski.

Ktokolwiek śledził pilniej życie naszego na 
rodu ostatnich dziesięcioleci ubiegłego i począt­
kowych lat dzisiejszego stulecia, ten wie. że od 
czasu gdy na stokach Cytadel1’ warszawskiei za­
wisły ciała ostatnich członków rządu narodo­
wego z roku 63, a kraj pokrył się mogiłami 
zbrojnych wykonawców ich woli — zamarły w na­
rodzie dążności do wydżwignięcia się z niewoli 
na drodze orężnej, załamaf się duch ś w i ę ­
te go buntu,  dotąd od czasu Kościuszki, z po­
koleń na ookolenia władny. J*

Zepchnięty do ciasnych granic etnograficz­
nych i skrępowany ustawami wyjątkowych sro- 
gości, wyłaniał naród polski coraz to więcej 
ludzi, dla których wiara w odzyskanie niepod­
ległości była marą senną,  ro której tylko 
myśleć, mówić i dla której czuć można, ale ni­
gdy nie dz ia łać.

Pierwszym szermierzem przeciw tej rezyg­
nacji i zgodzie na warunki, iakie nam dyktowali 
zaborcy, pierwszym głosicielem wiary w odzy­
skanie niepodległości na d i odze  o r ęż ne j  
i pierwszym twórcą kadr armji polskiej dia tego 
celu był dopiero Józef Piłsudski

W tej wielkiej roli budzenia narodu do walk’ 
czynnej staje Pńsuduki w równym rzedzie z Ko­
ściuszką, Poniatowskim, Dąbrowskim, Traugut­
tem — wielbionymi bohaterami narodu, a droga, 
po której zdążał do celu, piętrzy się nawet 
większemi trudnościami aniżeli u tamtych Wc 
dzowie powstań dawniejszych rozporządzał ’ 
bądżto wojskiem już istniejącem, wzgiędnie żyT 
w czasach, gdy myśl oporu orężnego zrozu­
miana była i podzielana powszechnie. Piłsudski 
musiał natomiast , polską siłę zbrojną dopiero 
tworzyć, a wpierw staczać tytaniczną walkę 
t rudu,  by przekonać społeczeństwo o koniecz­
ność. ter siły. I gdy Kościuszko dał hasło i ser­
cem zjednoczył, gdy Dąbrowski rozniósł sławą, 
Poniatowski utrzymał honor, a Traugutt — świę­
tość sprawy, to Piłsudski wypełnił trud. z n o j ­
ny t rud tworzen i a .

Bardzo wcześnie, bo w majranniejszych 
chwilach młodzieńczych objawia Piłsudski nie­
tylko ped ideowy do czynu, ale i zrozumienia 
kierunku, jaki nadać należy budzonej przez 
siebie myśli czynnego oporu przeciw zaborcom, 
czego dowodem, że należąc w dwudziestym 
roku życia do rewolucyjnego kółka mioazieży 
wileńskiej o zabarwieniu socjalistycznem wy­
stępuję przeciw związaniu się z rewolucyjnym 1 
ruchem rosyjskim, planującym zamach na cara.

Młody Józef Piłsudski, jak pisze Siero­
szewski, wystąpił wtedv jako główny przeciwnik 5 
tegc projektu dowodząc, „że Polacy mało są , 
zainteresowani w zmianie rządu rosyjskiego, ze | 
Polaków więcej powinna obchodzić walka z ro­
syjskim uciskiem, z nędzą i ciemnotą polskich 
chłopów i robotrikow, niż zmiana formy rządu 
w państwie, która niewiadomo jeszcze co Po- ! 
lakom przyniesie".

G rewolucjonistach rosyjskich wyiaża się ■’ 
podówczas Diłsuaski: „są to mniej lub więcej 
zaKapturzeni imperjalisci, chcą by sie wszystko

samo przez się żywiołowo działo, a to rozwią­
zanie jest według nich najmądrzejsze, bo nuj- ' 
prostsze i najłatwiejsze'

„Dziwna rzecz — mawiał Piłsudski, — że 
wśród Rosjan nie znajduję republikanów".

W siedem lat późmej wydaje Piłsudski so- 
CjdHstyczną gazetę „Robofnika". Lecz socjalizm 
Pksudsidego, to nie międzynarodowa zasada 
walki ekonomicznej, nie doktrynerski dogmatyzm 
starć klasowych, lecz b i jące ź r ód ł o  w o l ­
n o ś c i o w y c h  haseł ,  nie rozdwajających, 
lecz łączących .warstwy społeczne polskie we * 
w s p ó l n y m  porywie przeciw gniotącej prze- 

imocy. „Cały naród cierpi", pisze Piłsudzki 
w „Robotniku", „ale do kogóż mamy się zwró­
cić jeśli nie dc was chłopi i robotnicy, którzy 
cierpicie najwięcej... — Przecież nikt chyba nie 
zgodzi się (pisze na Innym miejscu Piłsudski) 
umierat za podwyższenie płacy zarobkowej... 
trzeba ’dać ludziom cel godny ofiar... chcemy 
olski niepodległej, abyśmy tam mogli urządzić 

życie lepsze i sprawiedliwsze dla wszystkich"
Takie hasła, według słow Sieroszewskiego 

powtarzał Piłsudski nieustannie i na wszystkie 
sposoby, taką pracą t w o r z y ł  Pilsudsk ideę 
PolsKi niepodległej, która przez niego stała się 

, dopiero nieoriłącznem . hasiem programewem 
grupy polskich socjalistów.

Aie niełatwo przychodziło — jak pisze Sie 
roszewsk’, szczepić ideę walki niepodległościo­
wej nawet w same- ówczesnej organzacji so­
cjalistycznej. Trzeba było przekonywać zaciekłych 
„ekonomicznych socjalistów", że wyra2 „Polska, 
Ojczyzna nie jest żadnem tburżuazyjnem stra­
szydłem, lecz vr t tak.ej samej ; mierze wła­
snością i słodkiem prawem robotnika jak i ma­
gnata". „C pracy tej mówi sam Piłsudski—„nie- 
:ylko musiałem ; wykonywać pracę, do Której 

,nie miałem jeszcze przygotowania ale nadto 
musiałem stwarzać nowe słownictwo, nowy styl 
I artyjny, gdyż nasze polityczne myśli nie ukła­
dały się już na starych socjalistycznych formu­
łach... trzeba było ;urabieć nowe wyrazy, lub 
używać starycn w innem znaczeniu, podsuweić 
i nn ą  t reść ,  a trudno byio wiewać nowe żyj­
cie w stare formy”.

A trzeba sobie uorzytommć, że prec« ta 
przy całym trudzie była ponadto nadzwyczajnie 
niebezpieczną. Piłsudsk pozDa winny najnie­
zbędniejszych środków utrzymania, bądź z biedy, 
bądź z ostrożności całemi miesiącami ukrywał 
się i sypiał w , niedostępnych, i pełnych nie­
wygód kryjówkach, ani jeonak trud pracy, ani 
ubóstwo, ani ciągłe starcia w łonie samej or- 
ganracji, nawet na chwilę nie odwiodły go od 
myśl: którą niemal s a r r j e d e n  począł w -woim 
duchu niemal sam  jed  e n buaził w mi'jonach

Niedługo jednak wykryła żandarmeTja ro- 
syi-ka tajną drukarnię „Robotnika", Piłsudski 
został aresztowany i osadzony w X paw!lonie.

Po wielu przejsciacn przesłany do szpitala 
więziennego w Petersburgu, zbiega Piłsudski 
zagranicę i odtać stale przebywa w Krakowie, 

i am . następuje w pracy Piłsudskiego ważny 
przełom, Piłsudski nje godzi się na ściśle par­
tyjną robotę . swych przyjaciół politycznych 
i głosząc, że „zwycięskiego powstania dla walki 
z najeźdźcą nie może podjąć żadna klasa, choćby 
najpotężniejsza, -a musi go dokonać cały na­
ród — oddaje się już zupełnie b e z p o ś r e d ­
niej  p racy  nad formowaniem wojskowych 
kadr pierwszej regul arne j ,  po'skiej armji 
powstańczej od 31 roku.

, I znowu t r u d i ' piętrzące się -zewsząd 
przeszkody, a le  P i ł s u d s k i  umie  byc wy­
t r w a ł ym  jak ; riikt do tąd  w n a r o d z u  
w sprawach czynu.

I Pomimo nad wyraz p-zykrycn doświadczeń, 
jakie przyniosła wojna japońska, w czasie której 
nie zdołał Piłsudski porwać nawet gorętszych 
w n a r o d z : e — prowadź dalej dz *fc> orga­
nizacji woisKOwej, zaczynając oo zorganizowa­
nia t r z y d z i e s t u  ludzi .  Domyślntejsz< wa- 
n-nk: przynosi dopiero Piłsudskiemu okres lat 
od 1908—1914, w którym to okresie coraz wy­
raźniej występuje antagonizm austrjacko-rosyski 
i rosyjsko-pruski * w tym czasie pokrywa się 
Galicja liczncmi już drużynami bojowemi o róż* 
nem zabarwieniu politycznem. Piłsudski j t s t  
i e c y n y m ,  przy którym jednoczą się drużyny 
óojowe bez w z g l ę d u  na r ó ż n i c ę  p r z e ­
k o n a ń
j. .Nadcnodz ■ dzień 6 sietpnia \9 U . toku 

i pierwszą k o m p a n j ę  D o i s k : e go  wo jska  
w y p r o w a d z a  p r ze ciw stra szl i we j oo- 
t edze  ca r yzmu  w y t r w a ł y  trud duchu 
P i ł s ud s k i e g o

Znane są przeżyte przez nas dzieje te; 
wojny, znane stanowisko mocarstw sprzymie-


